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Konto czekowe P. K. ©. Nr. 205 21L. 
Poznań, dnia 1. maja 1925 roku. 


Rok XXII. 


Abonament dla członków. w cenie 700,—. marek za miesiąc 


-mal. Egzemplarz pojedyńczy 350, — marek. — Aboname: at 
dla gniazd, odbierających „Sokoła w Sekretariacie, 570,— mk. 


za egzemplarz. — Wysyłka pod opaską z doliczeniem portorjum. 


Adres Redakcji i Sekretariatu: 


Złoly polski = 0000 mkp. 


Ostatnio ustanowiono kurs złotego polskiego na 
8000 mkp. Przy płaceniu składek związkowych i 
dzielnicowych, wpłacanych dopiero teraz, 10 groszy 
równa się 800 markom, 20 groszy 1600 mk. 

Przewciniciwc Dzielnicy. 
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Wobec zlotu w Cieszynie. 


Składki dzielnicowe do tej pory nie napływają 
do kasy dzielnicowej. Wobec tego zwracamy Dru- 
honi Skarbnikom okręgowym i gniazdowym uwagę 
na fakt, iż Dzielnica nie będzie mogła wysłać do Cie- 
szyna drużyny reprezentacyjnej — o ile najpóźniej 
do dnia 15 czerwca skladki te, w wysokości 20 groszy 
od członka za cały rok, nie zostaną wpłacone do ka- 
sy dzielnicowej. 

Sprawy tej zechcą dopilnować również Druho- 
wie Naczelnicy, rozumiejący znaczenie wystąpienia 
drużyny reprezentacyjnej Dzielnicy Wielkopolskiej 
w Cieszynie. Przewodnictwo Dzielnicy. 
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Abonament za „Sokoła“ na miesiąc czerwiec, a 
niemniej — o ile poczta nie podwyższy opłat — na 
cały przyszły kwartał, pozestanie niezmieniony, t. zn. 
że miesięczna przedpłata wynosić będzie na peczcie 
760 mk. (już z odnoszeniem do domu). 


Jesteśmy przekonani, że wiadomość ta przyczyni 
się do wprowadzenia w życie uchwały ostatniego 
Zjazdu Rady dzielnicowej, ustanawiającej że w każ- 
dem gnieździe winna być abonowana taka liczba 
egzemplarzy „Sokoła“, jaka odpowiada czwartej czę- 
ści liczby członków, przyczem przedewszystkiem 
członkowie Zarządów „Sokoła“ abonować i czytać są 
zobowiązani. 
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Protokół ze Zjazdu Rady dzielnicowej w dniu 


22 kwietnia z powodu nawału materjału zmuszeni 


jesteśmy odłożyć do następnego numeru. 
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i 2 zwiaDkOWEJO wyi wychowania cieiesnero. 


Wydział wychowania cielesnego Związku Sokol- 
stwa odbył dmia 29 marca posiedzenie w Warszawie. 


I GIEL 
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Numer 9. 


— ORGAN DZIELNIĘ — 
apa orem POMORSKIEJ| 
KU. SOKOŁÓW. POLSKĄ 
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Ogłoszenia. Od wiersza milim. na stronie >-łamowe; 209 mk.” 
Przy ogłoszeniach kilkorazowych udzielamy następ. rabatu: 
przy 1 X 0 procent, przy 3 X 6 procent. przy 0 » 10 procent 


20 procent, przy rocznym 30 procent. 


Pcznań, Sala Gimnastyczna przy Zielonych Ogródkach. 


W obradach brali udział naczelnicy i reprezentanci 
wszystkich dzielnic, a mianowicie: z dzielni Mazo- 


wieckiej: druhowie: major Chełhnicki, Weirauch; 
z Krakowskiej: druhowie: Ruciński i Hamburger; 
z Małopolski: druhowie Swiątkiewicz i major Pi- 


woński; z Wielkopolskiej: dh. Fazanowicz; z Pomor- 
skiej: dh. Makowski; z Górno-Śląskiej: dh. Dreyza. 


Z przewodnictwa Związku obecni byli na posie- 
dzeniu druhowie Maksyś, Dajkowski, Kozielewski i 
Kłoś. Załatwiono szereg spraw bieżących. Między 
innemi dokonano wyborów naczelnika, którym wy- 
brano dh. Rucińskiego z krakowa, pierwszym zastę- 
pcą dh. Chełmickiego z Warszawy, drugim dh. Fa- 
zanowicza z Poznania. Do sekretarjatu przy Naczel- 
nictwie powołano druhów -: Wyrobka, Hamburgera, 
Holoubka, do sekretarjatu technicznego przy Prze- 
wodnictwie druhów Kłosia, Kozielewskiego, Wei- 
raucha i Noskiewiczą. 


Uchwalono wprowadzić egzaminy sokole dla na- 
uczycieli gimnastyki a opracowanie programu egza- 
minu powierzono załatwić dhowi naczelnikowi. 


Poruczono opracować regulamin dla naczelni- 
ctwa druhóm Świątkiewiczowi, Piwońskiemu, Kło- 
siowi i Kozielewskiemu. Program związkowych Zza- 
wodów w Toruniu 1923 roku oparto na programie 
zlotu lwowskiego z 1922 roku z wprowadzeniem pew- 
nych zmian. 


DAMLAG na a 1923, 


uchwalony przez Zjazd Rady -dzielnicowej d. 22 kwie- 

tnia rb. z tem, że wysokość wszystkich opłat nie ma 

przekraczać 20 groszy, t. zn. obecnie 1600 mkp. od 
członka na rok: 


A. Dochody: 


I. Składki członków (12 tys.) po 10 
gr. = 750 mk. 9 000 000 mk. 


II. Opodatkowanie na boisko 400 mk. 4800000 ,, 
III.Opodatkowanie na Zlot cieszyński 


000 mk. 7000000 ,, 
IV. Opodatkowanie na zawody toruń- 

skie 45 mk. 600000 ,, 
V. Dochód z boiska 2000000 ,, 


23 400 000 mk. 
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B. Rozchody: 

I. Podróże administracyjne i na lustracje 

II. Boisko, spłata części długu i opro- 
centowanie, dzierżawa, stróż, 


1 200 000 mk. 


światło, woda 60006008 ,, 
III. Sekretarjat (pensja. kasa cho- 

rych itd.) 4 209 000 ,, 
IV. Portorja 300 000 ,, 
V. Procenty od pożyczki wewnętrznej 500000 ,, 
VI. Zlót w Cieszynie (40 druhów) 4000000 ,, 
VII. Zawody związkowe w Toruniu 600 000 ,, 
VIII. Wydatki nieprzewidziane 3600000 ,, 


23 400 000 mk. 


Polskie słownictwo gimnastyczne 


Już w samem zaraniu zorganizowanej pracy nad 
wychowaniem fizycznen: w Polsce, zdawano sobie 
doBrze sprawę z konieczności stworzenia własnego 
zasobu słów, któryby ułatwiał porozumienie szybkie 
i dokładne między pracownikami tej dziedziny. Nie 
wspominając o pierwszych próbach tego rodzaju, 
sięgających, jak wiadomo, wstecz do trzeciego dzie- 
sięciolecia zeszłego wieku, jako podstawę do dal- 
szych usiłowan na tem polu wymienię podręcznik 
E. Madeyskiego i pierwszy słowniczek gimnastyczny 
W. Piaseckiego (1870). W następnych dwóch dzie- 
siątkach lat widzimy, przedewszystkiem na łonie So- 
kolstwa, wytężoną pracę nad udoskonaleniem: nasze- 
go „języka gimnastycznego', w której wybija się na 
plan pierwszy A. Durski, autor drugiego słowniczka. 
Gdy przyjrzymy się dziś temu dorobkowi, musimy 
g0 uznać za bardzo poważny i w wielu przypadkach, 
- mimo zaszłych zmian zasadniczych (a nadewszystko 
zmiany systemu gimnastyki), możemy się nim wprost 
posługiwać, lub budować dalej na tej podwalinie. 

Jak postępowali ci pierwsi pionierzy?  Posługi- 
wali się wzorami gotowych już wówczas słownictw 
obcych (zrazu głównie niemieckiego, później czeskie- 
go), starając się przetłumaczyć je w sposób odpowia- 
dający tak wskazaniom rzeczowym, jak duchowi na- 
szego języka. A ten duch języka starali się poznać, 
nie polegając wyłącznie na własnem poczuciu, lecz 
utrzymując ciągły kontakt z językoznawcami, czy- 
tując najlepszych pisarzy polskich, oraz wertując je- 
dyny wówczas wielki słowozbiór polski Lindego. 
Dziś jesteśmy o wiele od nich szczęśliwsi, mając ta- 
kie źródła, jak słownik gwar polskich Karłowicza 
i wielki słownik warszawski. A jednak podziwiać 
musimy ich szczęśliwą rękę, dzięki której zyskaliśmy 
tyle równie trafnych, jak jędrnych i krótkich, a bar- 
dzo polskich wyrażeń. Opierając się bowiem na 
wskazanych środkach pomocniczych, unikali tworze- 
nia słów nowych, gdy znaleźli odpowiedni wyraz w 
starej polszczyźnie, i nic ich to nie zrażało, jeśli na 
tę inowację choćby ten lub ów polonista wzruszał 
ramionami, zawiódłszy się na swej pamięci. O ile 
trzeba było utworzyć termin nowy, starali się go 
ukształtować według istniejących już w języku na- 
szym analogji. 

W ten sposób wzbogacił się nasz język o za- 
pomniane wówczas, a cenne dla gimnastyka, bo krót- 
kie wyrażenia, jak: „wzwyż“, „wdal*, „wskos* i t. p. 
i dziś tylko pozostaje nam wprowadzenie ich do 
szerszego użytku (więc np. pierwszy:«z nich nie jedy- 
nie w odniesieniu do skoku, lecz i do innych ruchów). 
Bezwątpienia jednak do najlepszych nabytków na- 
leżą nowo utworzone (lub odgrzebane z pyłu niepa- 
mięci) wyrazy, określające niektóre postawy i ruchy: 
„Siad“, „klęczka*, „kuczka“, „wykrok*”, „zakrok“. 
„rozkrok“, „wypad“, „unik“, „skłon“, „wymyk“ i tyle 
innych. 

Czy praca ta była wdzięczną? Bynajmniej. Two- 
rzenie słownictwa należy zawsze i wszędzie do zadań 
najmniej wdzięcznych pod słońcem. Dość wspomnieć, 
z naszych dziejów kultury, o okresie ustalania ter- 
minologji chemicznej, w którym nad całokształtem 
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prac z tego zakresu górowała polemika o nazwy kra- 
kowskie i warszawskie. Krytycy, a zwłaszcza ci z 
nich, którzy na polu tworzenia nazw sami swych sił 
nie próbowali, nie liczą się zwykle z psychologią słe- 
wotwórstwa, a w pierwszym rzędzie z faktem, że 
każdy nowy wyraz razi nas w znacznej części tylke 
dlatego, iż go pierwszy raz słyszymy. Jak się nad 
twórcami naszej mowy ćwiczebnej znęcano, dość wy- 
mienić pisarza tej miary, jak Kaz. Bartoszewicz, któ- 
ry, nie mogąc znieść dźwięku jędrnych wyrazów so- 
kolich, ośmieszał je, dodając do kompletu „wytrąb* 


wówczas  futurystów. Gdyby byli, autor „Wicka 
Socjalika' byłby nam zapewne i tej nazwy nie szczę- 
dził w swoich hezlitosnych, choć zgoła niesłusznych 
drwinach... 

Przetrwaliśmy to wszystko i przetrwali zwycię- 
sko. Szczupły, lecz pełen zapału zastęp nauczycieli 
i przodowników, przywykł wkrótce do nowych słów, 
a nawet nauczył się je cenić. Szeroki ogół ćwiczą- 
cych nie potrzebował i tego trudu podejmować. 
Wszak rozkazownictwo wszędzie i zawsze jest o wie- 
le bardziej zbliżone do mowy potocznej, niż technicz- 
ne nazwy ćwiczeń, pozostające dla przeciętnego 
ucznia, czy sokoła, rzeczą nieznaną. Robili więc 
różne wymyki i wychwyty, choć rzadko kiedy umieli 
je nazwać — podobnież jak i dziś wystarczy im zro- 
zumiały łatwo rozkaz: „biodra (lub kark) chwyć* i 
nie troszczą się o to, czy specjaliści nazywają tę po- 
stawę nabiedrną lub zagłówną, czy inaczej. 

Ale oto, z początkiem bieżącego stulecia, nastaje 
okres nowy, wymagający nowego wysiłku. Zrywa- 
my z niemieckiem turnerstwem i zaprnowadzamy u sie 
bie system szwedzki Linga. Dawne nazwy niezawsze 
mogą teraz odpowiedzieć wymaganiom. Powstaje 
też słownictwo w znacznej części odrębne od dotych- 
czasowego, lecz, co więcej, dwoilste od samego po- 
czątku, bo tworzone niezależnie od siebie w Warsza- 
wie i we Lwowie. Stolica Polski, wyprzedziwszy 
Lwów o lat 10 w pracy na tle nowego systemu, do- 
równywa mu też bez trudu co do słownictwa, zwłasz- 
cza dzięki działalności Wł. R. Kozłowskiego. Kształ- 
cąc zastępy wychowawców w Szkole Gimnastyki H. 
kuczalskiej, redagując „Ruch“, kierując Ogrodami 
Raua, mąż ten zdobywa wpływ przemożny na 
ukształtowanie języka gimnastycznego największej 
części Polski. Lwów rywalizuje z nim głównie wy- 
siłkami E. Cenara, W. Sikorskiego i K. Wyrzykow- 
skiego. 

Niestety, same punkty wyjścia obu wspomnia- 
nych terminologij, były zasadniczo różne. Określenie 
postaw, tak szczególnie ważne w systemie Linga, po- 
szło teraz po linjach zupełnie rozbieżnych (dość po- 
wiedzieć, że Warszawa nazywa najpierw ruch, a po- 
tem postawę, z której się go wykonywa, Lwów zaś 
odwrotnie, i że same nazwy postaw są prawie stale 
odmienne). 

I to stadjum nie minęło jednak bez objawów do- 
datnich bardzo poważnych, i to w obu wymienionych 
ośrodkach: współzawodnictwo zresztą pobudzało oby- 
dwie strony do tem owocniejszych wysiłków, z któ- 
rych spora część musi się stać podstawą dla następ- 
ców. I tak, aby podać tylko kilka przykładów, Ko- 
złowski idzie dalej po drodze, wydrwionej przez Bar- 
toszewicza i wprowadza „zwis“ zamiast przydługiego 
„zwieszenia*, odróżnia „skręt tułowia“ (ze spiralnym 
przebiegiem linji wyrostków kolczastych kręgowych) 
od „zwrotu“, dotyczącego całego ciała; Cenar zaś 
nazywa „naponem'* ćwiczenie, którego cechą wybitną 
jest „napięcie“ pewnych grup mięśniowych. „Napon“ 
jest synem rodzonym owych „wymyków'* A. Durskie- 
go i jego poprzedników, sam zaś płodzi później dal- 
sze potomstwo, w rodzaju dzisiejszych „wsponów:, 
„wznosów', „przenosów' itp. 

Jakkolwiekbądź, wszyscy nasi pracownicy na ni- 
wie wychowania fizycznego, którzy nie chcieli się za- 
sklepić w partykularyzmie dzielnicowym i zapragnęli 
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objąć okiem całość naszej, i tak bardzo ubogiej litera- 
tury przedmiotu, znaleźli się w położeniu nie do po- 
zazdroszczenia, zmuszeni do odcyfrowywania nazw 
jakby należących do obcego języka, z chwilą, gdy 
znając jedynie terminologję warszawską, sięgnęli np. 
po dzieło, wydane we Lwowie, lub naodwrót. Trze- 
ba bowiem dodać, że nietylko te same postawy i ru- 
chy oznacza się inaczej, lecz te same nazwy znaczą co 
innego na Mazowszu, niż w Małopolsce. I tak „napon“ 
używa się u Cenara w znaczeniu „wspięcia', u Ko- 
złowskiego zaś w znaczeniu „skłonu napiętego". 

(Dokończenie nastapi) 


Z Dzielnicy Wielkopolskiej. 

Okręg Wągrowiecki. Zebranie Rady Okręgowej 
odbyło się w Wągrówcu dnia 27 marca w obecności 
delegata Przew. Dzieln. dh. kempińskiego. Repre- 
zentowane były gniazda: Wągrówiec 1 delegat, Kcy- 
nia 1, Gołańcz 1 i Skoki 2; nieobecne: Margonin, Sza- 
mocin, Lipa, Chojna i Mieścisko. Przedlożonego 
przez zarząd sprawozdania delegat dzielnicowy nie 
przyjął do wiadomości, stwierdzając niedostateczne 
spełnianie obowiązków. Ze strony zarządu tłuma- 
czono, że Okręg wielce ucierpiał z powodu odłącze- 
nia najsilniejszych gniazd. Niedobór w kasie uchwa- 
lono pokryć przez obciążenie poszczególnych gniazd 
okręgu, poczem skarbnikowi udzielono pokwitowa- 
nia. Do nowego zarządu wybrani zostali dh. dh.: 
Przybylski prezesem, Mayer zast. prez., Krajkowski 
sekretarzem, Tyborski skarbnikiem, Matelski na- 
ozelnikiem, Rakowicz podnacz., Pilaczyński, Dry- 
bulski i Trojanowicz radnymi, oraz Szymański 1 
Dychtowicz rewizorami kasy. Zlot okręgowy od- 
będzie się w Kcyni. Sprawę podwyższenia składek 
polecono do załatwienia zarządowi. Opłatę od za- 
baw do kasy okr. podwyższono z 10% na 25% czyste- 
g0 zysku. 


Okręg Royoziński. Dnia 25 marca odbył się 
zjazd Rady Okręgowej z udziałem delegata naczel- 
mictwa dzieln. dh. A. Frydrycha; reprezentowanych 
było 7 gniazd. Prezes okr. dh. Rozkosz referował o 
zjeździe Rady Związkowej oraz o dotychczasowej 
działalności Okręgu. W sprawie zatargu z gnia- 
zdem Ujście wyrażono przewodn. okr. wotum zaufa- 
nia, polecając mu dalsze załatwienie sprawy. — Zlot 
okr. odbędzie się w Rogoźnie 17 czerwca, poprzedzo- 
ny w dniu 16 czerwca zawodami okr., których pro- 
gram przyjęto w myśl zatwierdzenia nacz. dzieln. 
Stan kasy wykazuje mk. 159040. Uchwalono pobie- 
rać dla kasy okr. 15% od zysku z zabaw oraz 5 gro- 
szy składki od członka. Podczas przerwy obiadowej 
odbył się alanm, do którego stanęli dhuhowie i druh- 
ny, młodzież sokola, harcerska i gimnazjalna oraz 
klub sportowy. R 

Okręg wroniecki. Dnia 28 stycznia 1923 odbył się 
we Wronkach zjazd Rady okręgowej pod przewodni- 
ctwem prezesa okręgu druha Cyryla Sroczyńskiego. 
Ze sprawozdania zarządu wynika, że okręg liczy 750 
druhów i druhen. Do okręgu należy 9 gniazd, z któ- 
rych gniazdo w Wróblewie jest nieczynne. W końcu 
ubiegłego roku założone gniazda w Chojnie i w Po- 
drzewiu nie uwidoczniły się pracą żadną. W gnia- 
zdach wiejskich, co z doświadczenia wiemy, dla bra- 
ku ideowców praca sokola nie znajduje należytego 
zrozumienia. W dyskusji poruszono sprawę nie- 
słusznego posądzenia Sokolstwa przez władze rządo- 
we o działalność antypaństwową. Przy tym punkcie 
uchwalono przez Dzielnicę i Związek domagać się 
wyjaśnienia, na czem owe posądzenia czynników rzą- 
- dowych się opierają. Następnie odnowiono uchwałę 
zeszłorocznego zjazdu w sprawie abonowania ,„Prze- 
glądu Sokolego' i „Sokoła“. W dalszem ciągu unor- 
mowano składki na mk. 300 od członka, zaliczkowo 
płatne do Kasy Okręgu i zatwierdzono uchwałę za- 
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rządu w sprawie płacenia 10% od zysku z zabaw. 
Postanowiono urządzić zlot okręgowy w roku bieżą- 
cym w Szamotułach. W uzupełniających wyborach 
do zarządu wybrano dh. dh.: Skrzypczaka Michała, 
Sokołowskiego Leona i Turostowskiego Walentego. 
W zjeździe brało udział 18 delegatów z ośmiu gniazd. 
Z Dzielnicy obecny był dh. Stoiński a jako przedsta- 
wiciel władzy wojskowej uczestniczył w zjeździe p. 
porucznik Ratajczak. 
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Z Dzielnicy Pomorskiej. 


Okręg Gdański. Konferencja prezesów i naczel- 
ników odbyła się w Tczewie dnia 25 lutego pod prze- 
wodnictwem dh. Jedwabskiego z udziałem przedsta- 
wicieli 8 gniazd. Uchwalono, że okręg weźmie czyn- 
ny udział w uroczystościach z okazji przyjazdu pre- 
zydenta Rzeczypospolitej do Gdyni. Uchwalono wy- 
stąpić z następującemi ćwiczeniami: oddział męski 
ćwiczenia lancami, oddział żeński ćwiczenia szarfa- 
mi, młodzież ćwiczenia związkowe, oddział piłki no- 
żnej rozegra mecz z klubem sportowym „Gedania“ 
z Gdańska. -Kurs naczelników odbędzie się po za- 
wodach -Koóściuszkowskich 30 września w Kościerzy- 
nie. Zlot okręgowy odhędzie się 8 lipca br. w Pucku. 


Okręg gdański. Zjazd delegatów odbył się w 
Gdańsku 25 lutego. Obrady zagaił w nieobecności 
prezesa dh. Dr. Kręckiego zastępcą prezesa druh 
Grimsmann. Sprawozdania sekretarza wynika, że 
w ciągu roku założone zostały trzy nowe gniazda, tak 
że okręg liczy teraz 13 gniazd z ogólną liczbą człon- 
ków 880. Kasa okręgowa wykazuje manko. Do no- 
wego zarządu na trzy lata zostali wybrani druhowie: 
prezes Woj. Jedwabski z Gdańska, sekretarz Bernard 
Milewski z Gdańska, skarbnik Teodor Maliszewski 
z Gdańska, naczelnik Garjantesiewicz z Gdańska, 
I wiceprezes Letzenberger z Tczewa, II wiceprezes 
Głazik z Kościerzyny, zastępcą sekretarza Mamel 
z Gdańska, zastępca naczelnika Szczepanowski z 
Tczewa, łącznikami Boldnan z Kościerzyny, Domka 
z Skarszew, prof. Chyliński z Wejherowa. 

W wolnych wnioskach poruszyła delegacja z Sta- 
rogardu sprawę podziału okręgu gdańskiego; sprawę 
tę polecono nowemu zarządowi do załatwienia z Dziel- 
nicą. Uchwalono przyszły zjazd odbyć w Tczewie. 

Składki członkowskie do Okręgu podwyższono 
na 100 mk. rocznie. 


Kronika sporłowa. 


Zawody wiosenne Okręgu Poznańskiego. 
(w dniu 21-go maja). 


Kl. I. druhów (pięciobój). 1. bieg 200 metrów, 
2. rzut dyskiem, 3. rzut kulą 7% kilo, 4. trójskok, 
5. Skok w zwyż z rozbiegu. 

KI. II. druhów (trójbój). (Dozwolone tylko tym 
druhom, którzy dotychczas nie otrzymali żadnych 
nagród.) 1. bieg 100 metrów, 2. rzut granatem, 3. skok 
w zwyż z rozbiegu. s 

Jednostkowe. 1. bieg 100 metrów, 2. bieg 1500 
metrów, 3. skok w dal z rozbiegu i z miejsca, 4. skok 
w zwyż z rozbiegu i z miejsca, 5. skok o tyczce, 6. trój- 
skok, 7. rzut oszczepem, 8. rzut granatem, 9. rzut ku- 
la 7% kilo, 10. rzut dyskiem. 


Młodzież męska. 1. bieg 100 metrów, 2. skok w 
zwyż z rozbiegu, 3. rzut granatem. 

Druhen powyżej lat 16 (trójbój). 1. bieg 60 me- 
trów, 2. skok w zwyż z rozbiegu, 3. rzut piłką dęta 
(koszykową). 

Młodzież żeńska poniżej lat 16 (trójbój). 1. bieg 
60 metrów, 2. skok w dal z rozbiegu, 3. rzut piłką kry- 
kietową. z 

Zastępami. 1. Przechodzenie przez parkan (6 
druhów), 2. bieg na przełaj 3000 mtr. 


"Z życia gniazd.: . 


= Skalmierzyce. Walne zebranie odbyło się dnia 
7 stycznia br. Ze sprawozdania sekretarza wynika, 
iż gniazdo na początku roku liczyło 185 członków; 
w ciągu roku wstąpiło 85, wystąpiło 60 wskutek wy- 
jazdu. Zatem na nowy rok pozostaje 210 członków. 
Zebrań odbyło się: 1 walne roczne, £ nadzwyczajne 
walne, 12 miesięcznych, 1 nadzwyczajne, 8 wydziału. 
Dochodu miało gniazdo 743079 mk., rozchodu 
620491 mk., pozostaje na rok bieżący 112588 mk. Le- 
kcji ćwiczeń odbyły: oddział męski 76, przeciętny 
udział 12 druhów; oddział żeński 56, przeciętny 
udział 12 druhen; oddział młodzieży 30, przeciętny 
udział 18 druhów. Udział w zlocie okręgowym bra- 
io druhów 50, druhen 10, młodzieży 16; w zlocie 
dzielnicowym druhów 18, druhen 10, młodzieży 16. 
Gniazdo urządziło 3 wycieczki na odległość 45 km. 
Organ Sokoła abonuje 150 druhów. Walne zebranie 
uchwaliło jednogłośnie sprawienie sztandaru, który 
ma być w maju br. poświęcony. W skład nowego 
zarządu wchodzą następujący druhowię; Stanisław 
Grus prezes, Felisiak Stan. zast. prez, Ławniczak 
Leon sekretarz, Wolicki Stefan skarbnik, Ritter Fe- 
liks zast. skarbnika, Matuszewski Józef naczelnik, 
Bryza Stan. zast. nacz.; do -sądu honorowego: Do- 
brzelewski Tad., Zdziebkowski Jan, Dolata Ludw,, 
Jaśniaczyk Jan, Antczak Ant. i Sobczak Ant. Oprócz 
tego wybrano komisje w myśl statutu sokolego, ja- 
ko to: oświatową, gospodarczą, teatralną i sztanda- 
rową. 
Puck. 
w sali Domu Kuracyjnego w obecności 75 członków 
pod przewodnictwem dh. wiceprezesa Górnego, któ- 
ry w zagajeniu podkreślił wielkie zadania, jakie So- 
kół ma do spełnienia, mianowicie budowę Sokolni, 
a pozatem stałą i wytrwałą pracę nad utrwaleniem 
polskości na tej wysuniętej placówce kresowej. — To- 
warzystwo liczy 140 członków oraz młodzieży szkol- 
nej, handlowej i rzemieślniczej 70. Ubiegłego roku 
Rada Miejska ofiarowała na boisko obszerny i pię- 
knie, amfiteatralnie położony plac poza miastem, 
gdzie umieszczone są niektóre przyrządy gimnasty- 
czne oraz odbywały się w sezonie letnim zawody. 
Pierwotna myśl była wybudować na tem boisku 
tylko szatnię i plac oparkanić, ale z powodu zbyt- 
niego oddalenia od miasta możnaby było korzystać 
z szatni tylko w porze letniej. Wobec tego zarząd 
postanowił wybudować gmach Sokoła na innym, 
w pobliżu miasta położonym placu budowlanym, 
który w swoim czasie zaofiarowała Towarzystwu 
Rada Miejska. Dzięki ofiarności społeczeństwa oraz 
życzliwości i poparciu władz miejscowych jakoteż 
Dyrekcji lasów państwowych, wszelki potrzebny ma- 
terjał budowlany jest już na miejscu, plany wyko- 
nane przez architekta dh. Stan. Kirkina są gotowe, 
a w kwietniu rozpoczną się prace budowlane. Poło- 
żenie kamienia węgielnego pod gmach Sokoła od- 
będzie się dnia 30 kwietnia podczas pobytu p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w Pucku. 
budowy będzie wszakże wymagało jeszcze bardzo 
znacznego nakładu kosztów, przeto postanowiono 
zwrócić się jeszcze raz do społeczeństwa o dalsze 
ofiary i założyć księgę pamiątkową fundatorów bu- 
dowy Sokolni, do której wpisane będą nazwiska 
wszystkich ofiarodawców, skiudających powyżej 
10 000 mk. jednorazowo. 
i Sprawozdanie zarządu przyjęto do wiadomości z 
uznaniem i gorącą podzięką. -- Po dokonaniu uzu- 
pełniających wyborów skład nowego zarządu przed- 
stawia się następująco: prezes — dr. Ludwik Ziele- 
z'iski, I vice-prezes — insp. szkolny Gorny Broni- 


Nakładem Dzielnicy Wielkopolskiej Związku Sokołów. — Redaktor Antoni Wolski w Poznaniu. 


Walne zebranie odbyło się dnia 8 marca ' 


Wykończenie. 


Ea ©. MER 


sław, lI vice-prezes — burmistrz Stan. Kamski, se- 
kretarz —. Nacz. Kasy Skarb. Aug. Kłodniecki, zast. 
Sekr. — nauczyc. Helena Wolińska, skarbnik — dyr. 
Urzędu Poczt. Józef Patkowski. zast. skarbnika i bi- 
bljotekarz — Gł. Rach. Kasy Skarb. Zygm. Babst, go- 
spodarz — kupiec Ant. Miotk, zastępca i naczelnik — 
Paweł Trybull, sekr. Magistr., oraz ławnicy: bud. 
pow. Łucjan Mroczkowski, rektor Józef Piontek, prof. 
Alfred Swierkosz i st. sekr. sądowy Labudda. — Ko- 
misja Budowlana: przew. Kamski, Mroczkowski, 
Trybull, Kiodnicki, Patkowski i inż. Otton Mueller. 
Komisja Rewizyjna: Dziedziak, Gierszewski i Gołu- 
chowski. Sąd honorowy: Mozołowski, Kita, Deskow- 
ski i Rawniker. Delegacja do I. Okręgu w Gdańsku: 
prez. Zarządu. 

Składki na rok 1923 podwyższono dla ćwiczą- 
cych na 500 mk., dla nieówiczących na 1000 mk. 
kwartalnie, a wpisowe na 500 mk. Doraźna składka 
zarządzona przez naszego dzielnego burmistrza, a 
nowowybranego II wice-prezesa, dh. Kamskiego, 
przyniosła kwotę 824003 mk. — Dh. Wolińską upo- 
ważniono do utworzenia Komitetu pań dla sprawie- 
nia sztandaru. — W dniu 29 kwietnia weźmie gnia- 
zdo udział w zlocie sokolim w Gdyni z okazji uro- 
czystości manifestacyjnych podczas pobytu p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 

Barcin. Dnia 14 stycznia odbyło się roczne walne 
zebranie przy udziale 27 członków i kilku gości, z 
ktćrych pięciu zaraz przystąpiło do Sokoła, miano- 
wicie dh. dh. Pałżewicz, Wojciechowski, Strzemkow- 
ski, Krause i Kamadulski. Obradom przewodniczył 
dh. prezes Głowacki. Z sprawozdania zarządu wy- 
nika, że stan kasy wynosi 20635 mk. (Nadesłany ko- 
munikat nie zawiera liczbowych danych z sprawo- 
zdania naczelnika. — Redakcja). Do zarządu wybra- 
ni zostali jednogłośnie dh. dh.: Franciszek Głowacki 
prezesem, Józef Napieralski wiceprezesem, Feliks 
Płotka sekretarzem, Marjan Kanarek zast. sekr., Win- 
centy Jagodziński skarbnikiem, Juljan Badziński 
naczelnikiem, Wojciech Tafelski bibljotekarzem oraz 
Józef Strzemkowski i Paweł Płotka ławnikami; do 
komisji rewizyjnej: dh. dh.: K. Badziński, Wł. Choj- 
nacki i M. Sikorski; do sądu honorowego: H. Kuja- 
wiński, A. Orkiszewski, L. Pijanowski, A. Babst, WŁ. 
Chojnacki, M. Sikorski; delegatem A. Babst. Składkę 
niiesięczną unormowano dla niećwiczących na 2% 
mk., dla ćwiczących na 50 mk., wstępne dla niećwi- 
czących 1000 mk., dla ćwiczących 500 mk. Dh. pre- 
zes przypomniał druhom ćwiczącym o szkółce soko- 
lej, dla której co czwartą niedzielę miesiąca odbywa 
się osobne zebianie z wykładami. 
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Cennik wydawnictw sokolich. 


BYDOMyednzes”"s= ie ONNSET 4 N 10 000 mk. 
s MAE O er RE VE E ar TCA r R.. 200) TA 
MmsjvsDOCHNANE mea o" 2 RP. a ra 2.0007 
Nuty dò ćwiczeń wolnych (druhen i druhów) . . . . 12000 ,, 
Srebrna księga Sokola Poznańskiego . . . . . . . . 2000 ,, 
(wychowaminnzyczneńy, 1a. aE od WM 2000 ,, 
Wskazówki do gimn. wychowawczej (Hamburger) . . 2000 ,, 
EDróRregulaminegsokolich=s"". en. 14710189 9. 2500 ,, 
= WBLZGLASCIURZUE NPS dad TE | gą. oe 1500 ,, 
Rozkazy i objaśnienia do musztry zwartej . . . . . 2000 , 
Wskazówki dla przodowników . . . ao% aa . . . 600 , 
ĆWICZENIAFI ZAWGORACZE M NW e | A ZE 200 ,, 
ZDICHEKSEIAWYT RW LA z 0 00 44,01 RCW POCZ 500 ,, 
ApIENNEEROOKÓJR = ró tedy. 0:4 W NOWINA 1000 ,, 
Bibljoteczka sokola (11 egzemplarzy). . . . . . . . 1000 , 
K s (lcegzempolarzm 0 42332 100 -,, 
Bócziótrki.Alotewcz: zo AW| łona w EC KA D0 ;,, : 
PIZO WDK A NUNES Zeta „Maid zda FE zU0 =; 
SOWOJKI R PE” 0%. kozi "3 Zi: WERE 0 1500 ,, 
Wielkie zadania Sokolstwa Polskiego . . . . . . . Ero 
Karty legitymacyjne dla członków . . . . . . . . . 50 +, 
A X 2; « todi UE N „MEN A. 50 


Czcioniami Drukarni Polskiej, T. A. w Poznaniu. 


